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Skoro poddanie się Sylistrji dozwoliło  roz­
s ą d z i ć  rozinaitemi oddziałami wojska, któro  
użyto b y ł y  "do i ej ob lężen ia , Jenerał główno-  
kom m euderuiący postanowił przebyć Bałkan  
z większą częścią s i ł  swoich. T ym  ce lem  Je­
nerał K r a s s o w s k i  odebrał rozkaż aby z G łó w ­
nym korpusem oblcŻn.czym przy b y ł  bez żu ło -
C‘t v %  0 *m j l  P0;^c z 'nt'j Pod S zu m ią ,  i aby 
w y.n..c c..as,e lednę kolum nę w y s ł a ł  wprost 
*cSjl,strj, do Iiostudzi. Jakkolwiek wielka  
b yła  c*yunosu z iaką wspomniany J.-aerał za- 
lą sic wy konaniem tego polecenia , ieduakże  
n iezbędne roboty około  zasypania przykopów,  
naprawy w y ło m ó w , i inne urządzenia które  
h yły  skutkiem objęcia Twierdzy v posiada- 

mu dni kilka, t a k ,  że ostatni od-
13 15 I L c ° '  'V lCXyi  8i? * flrnMi dop iero(3 to  lu p  ca. T y m c z a s e m  poruszenia  p r z y ­
goto w a w cze  do n r z c i ś r i .  i i • o 1 J  3 ■ , I . , C1R g ° l bj l y  iuŻ r o zp o ­
czę te .  Wojsko wejsc m ia ło  p o m ię d z y  „ i e
dwoma kolumnami. Kolumna prawa złożona
* 14tu Bataljoaow i 2ch Pułków Kozaków pod 
dowództwem Jenerała R i d , g er wysłana zo­
stała ku Kmprykioi w zamiarze zasłonienia  
boku . ułatwiania działań kolum ny lewej
n i w 8! p ' h  ! StU B *U,i» n d w , 16 S zw adro-• 
I io tk  i U w Poc  ̂ dowództwem Jenerała
f , / k  T  ‘ ? kaz p ,zeŁ y ć aił* ni* « y
r ,/ ,  V ”  t c S° Rezerwa pod dowództwem
•  m i n T  A ^  Z ł ° ^ ° n a  Z '2 2  B a t a l j o n ó w ,

HU Szwadronów i 2ch Pułków K ozaków ,
postępować z bliska za obódwoma k o ­

lu m n a m i, celem  dania wsparcia tej z nich  
ktoraby go potrzebowała. Jenerał K ranotJ . 
sk i  z23m a Bataljonami, 40  Szwadronami i 4 m ,  
Pułkami Kozaków pozostawał w okolicach Szu- 
inli dla uważania W ie lk ieg o  W e z y r a ,  i za ­
słaniania linji działań wojska które zamierzo­
no wysłać na drugą stronę Bałkanu. W szy­
stkie wiadomości które odbierano o nicprzy-  
10 ciel u zgadzały sig na to ,  żc zaięty b y ł  w y ­
łączn ie  obrona S z u m li , i Se dla wzmocnienia  
S i ę  na tym punkcie który sądził być  isto­
tnie zagrożonym , od s łon ił  niższą cześć Kam- 
czyka. rurcy działali tym sposobem winyśl 
n aszą; szczególniej przeto starać sig należało,  
aby im n.cotworzyć pczu , n ieodkryć prawdzi­
wych naszych zamiarów, i utrzymać w b łę ­
dzie . Je byc może najdłużej. W tym celu  
wojska w y .u sza ły  z obozu pod Szumią w nocy 
po kry io ni u , i w tenczas tylko, gdy  próżne y ô  
bozie miejsca można było" „ r *  z"ape ł n"ó ^ j .

em z Sylistiji przybywającem. T ym  sp o ­
sobem pierwszy oddzia ł Jenerała K r a je w ­
skiego  wstąpił w nocy z dnia (1 )  13 t oy 
14 Lipca w miejsce Korpusu Jenerała H otha  
a w nocy z dn.a (3 )  15 „a (4 )  16 Ijorpus Je!

• n e r a ł a hchgera  ż  en iony  zostai. {  d
g, oddział Jenerała K r a c ,o w t /ueg o . R c z e“ 
wa Hrabiego P a h le n  i Korp*us Jenerała K r a l  
sowskiego  opuściły  obóz pod Jndzikiwi przed  
Szumią dop,ero w n o c y  'z dnia (5 )  17 na (6 )  
18. Ko pus Jenerała K r a s o w s k i e g o  pozostał  
w pozycj,  pod Jenibazar, a r e z e r w f  k t ó T  to!

K w ate i*e udała * * *  W iU U  W e z y r  n i e p r z e s s k a d z a ł  b y -



najmniej  poruszeniom naszym ż prżed Szumli.- 
Wys ia ł  tylko z Twierdzy dnia (ii) iS zen na' 
około 1,000 koni które rozłożyły się" z ostro­
żnością przed przednremi czatami Kozaków. 
Tymczasem kolumny Jene ra ła  I lo th a  i R id i-  
g “.ta  szły ciągle ku Kamcżykowi;  pier­
wsza przez Dewno i I lassanlar ,• druga* 
przez MarkoWczy i Kiudikiwi.  Ra mc żyli r ze ­
ka nieszeroka wprawdzie, ;  lecz bystra ina- 
iąca r zadko gdzio przejścia a to n iebezpie­
czne,  była pierwszą przeszkodą,  którą przejść 
Wypadało dla dostania się do Kalkami.  We 
Wszystkich miejscach przystępnych--Turcy mie­
li Okopy obsadzone Armatami.  Je ne r a ł  R i­
d iger  przybywszy do K-adikioi dowiedział  się 
ze w Kiuprikoi nieprzyiacicl '  miał  3,000 lu­
dzi na stanowisku,  którego niepodobna było 
zdobyć z frontil bez znacznej straty'. Posta­
nowił  więc wysłać wprost  ku Riuprikioi  Jene­
rała  Ż yrow  z dwom a tylko Bataljonami i P u ł ­
k iem Kozaków dla zabawiania Turków,,  gdy  
t y m  czasem sam z całą si łą przedsięwziął  o- 
bejść Ich przeprawi.. iąc się przez Rzekę pod 
Czal imały o pięć lub sześć wiorst po niżej 
Riuprikioi .  Dnia (5)  17 o szóstej wieczór 
s tanął  pod Szalimaty gdzie zastał około 1,000‘ 
Turków którzy pierzchneli  za iego: zbl iżeniem 
się, zostaw i wszy Obóz i trzy Chorągwie.  W no­
cy Je ne r a ł  R id ig e r  r zuc i ł  most  i p rzeby ł  r ze­
kę,  a (6) 18 rano,,  zostawiwszy ieden Bata- 
ljou w Sz.-limaty, udał  się z lOma Bataljonamii 
do Riuprikioi  gdzie dowodkąoy Basza dwutul-  
ny J u s s u f  chciał  się opierać,  i uszykował się- 
do bitwy na wzgórzach tej wioski.  J e n e r a ł  
R idiger  rozkazał  Jenerałowi Xigciu G orcza- 
kow  na czele 35, i 36 Pułku Strzelców udać; 
się wprost na nieprzyjaciela,  a Jenerałowi R o ­
gow skiem u  na czele 37, i 38,  Strzelców po­
leci ł  obejść Turków z prawej1 strony.  Wojska 
nasze poszły naprzód odważnie,,  przy odgło­

sie bębnów,  w ramie broń i t e z  wystrzału.  
Nieprzyjaciel  pierzchnął  i ścigany b y ł  przez 
Jenerała Rogow skiego  który mu zabra ł  czte­
ry Armaty,  I nieco Niewolnika.  Obóz Jus- 
su fa  Baszy,  i dwie Chorągwie wpadły także 
w ręce zwycięzcy.  Nadmienić wypada że 
w stanowczym szturmie do Riuprikioi  niestra- 
ciliśmy ani iednego Człowieka.  Dnia tylko 
poprzedniego podczas Atlaku do Cznlymuty 
i podczas demonstracji  J enerała Ż yro  cc mie­
liśmy 13 zabitych a 81 ranionych.  Jene ra ł  
R id ig e r  zostawiwszy Cztery Bataljony Jenera­
ła Rogow skiego  iv Riuprikioi  udał  się sam 
poniżej prawym brzegiemKainczyka dla wspie­
rania na przypadek  potrzeby Jenerała  Roth. 
Jenerał  ten stanął  także nad brzegami.  Kam- 
czyka dnia (5) 17 w miejscu gdzie droga z War­
ny do Burgas przecina te rzekę.  Nicprzy- 
iaciel zajmował na drugiej  stronie okopy ob­
sadzone 12 działami.  Rozpoczęła się z obu 
stron mocna Kanonada.  Je n e r a ł  R o th  widząc 
ią bezskuteczną'  postanowił  z swej' s t rony o- 
skrzydl ić Turków przeprawiaiąc się o 7 wiorst 
poniżej ich stanowiska przy Wsi Dulger .  W  no­
cy więc zostawiwszy Jenerała F ro łow  z ki l ­
koma Bataljonami na w’ie ikun Gościńcu,  sam 
na czele I J tu  Bataljonów udał  się drogą1 p o ­
przeczną prawie nieprzebytą,  prowadzącą do 
Dulger .  Tui cy mieli tam także Okopy lecz 
Łez dział,  Nader  zła droga1, cztery mosty 
które na tyluŻ odnogach Rainczyka rzucać 
t rzeba było opuźni ły  nieco nasze działanie.  
Dnia (7)  19, dopiero o świcie przebyto Rzekę.  
Jene ra ł  W tU iam intiw  na: czele 4ch Batalja- 
now ude rzy ł  na okopy nieprzyjacielskie,  i 
zdobył  ie bez trudności.  Turcy  rzuciwszy 
broń,  uciekli .  J ene ra ł  R oth  korzystając z te­
go pomyślnego wypadku udał  się natych­
miast ku Derwisz Jowan,  gdzie znajdował się 
główny obóz s tli-S ze jika  Baszy dwutulnego,
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czvl'ii i)'' <\P °"  ’er7'ona obrona niższego Kam- 
"mimo trudności drogi Itorą wszę- 

*'f  01>°wac sobie trzeba b y ło  ,• podsiąpiono
”  1 ° Pułk nowo uformowany l-egularnej
Jazdy Tureckiej w y szed ł  pierwszy do boru. 
W mgnieniu oka rozbity został przez Pułk U -  
łanów Charkowski i Pułk Kozaków Jeżowa. 
Wkrótce piitein okopy zasłaniające ohoz nie-  
P ^ y ia c ie lsk i  *sdobyte by ły  przez pułki 3VIu- 
roiriski piechoty, Clrarkowski, Kurlandzki u- 
łanów i 32 strzelców , które wspierał ogyrii 
dział 16tu. Uciekający, dzie ln ie  .ścigani, po-  
nieśli  wielka' stratę w zabitych. Zabrano nie­
p r z y j a c i e l o w i  cały obóz, 5 armat, 5 jaszczy­
ków, b cboragw, ; 200 niewolników. Jenerał  
Ir o io W  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  U  J e n e r a ł  Jlo , h  
p iz e b y l  i z c k ę ,  postanowił** swej stron V ude­
rzyć na nieprzyjaciela. Ochotnicy 9 i 10 Strzel-' 

nioczckaiąc az przejście będzie rozpozna­
ne Z- ucili się w pław przez rzekę Czyn ten  
siniały zastraszył nićprzyiaciela, który ] \ , v o  
la,. \, ys ti z (■ 1 ic kartaczami zd o ław szy ,  ś :  J ą - 
gnał swe działa i’ ZacZ-ął się. cofać ku M u r o .  
190 Kozak o w którzy idąc zaprzykładem Strzel­
ców przebyli- rzekę poszli wpogoń za Turkami' 
• zabrał, 1 armatg. Dnih ( S )  2 0  J e n e r a ł  
B o th  udał U f  k ę  A s p r o \  przednia iogo straż 
doszła co P a ljo b a n u ,  który iost szczytem  
wic i .ci cli B a łk a n ó w .  N ieprzyjaciela taki strach1 
ogarnął, Że uicpoiriyślał naWet bronić nam' 
przejścia gór wysokich, które uważać można  
lako zdobyte przynajmniej przez lewą kolu-  
rting; prawa kolumna Jenerała R idig iera  do­
szła dnia ( 8 )  20 do F undu klidenf  a przednia'
J.?1 .*.ll’a* Jo A jm r lż ik .  Rezerwa Jenerała  
Hrabiego P a h lć n  znajdowała sie d. (7 )  19 *•
* C T U‘ard  a d- ( 8> 20 w D erW esl Jaw an. 
Skutkiem bitw (5, 6 i 7) 17, 18 i 19, które nam' 

aką chwałą utworzyły bramy Br.łkanu, n- 
oU n iep rzyiacie l  10 armat,, 14 chorągwi,.

i około 400 niew olników, nie  licząc wielkiej  
liczby p o leg łych . Wielki W ezyr nie  ruszy ł  
leszcze  z S z u m ti .  W szystkie nasze korpusa  
czy mą azis dalsze poruszenia.

N O W  O SCt W A R S Z A W S K IE .
JW. Jenerał Porucznik K a b tu k o w  D ow ód­

ca Dywi: 3 Kirasjerów, p rz y b y ł  do W a r s z a w y .
Znaczna liczba Przyjaciół ś: p: W o jc ie c h a  

R og iisa a w sk ieg ó ' znajdowała się wczoraj w Ko­
śc ie le  XX. P iia ró w  na żałob nem N abożeńs­
twie. ,%0 Artystów i Amatorów m uzycznych,  
pod D yrekcją  Kapelmistrza R. K u rp iń s k ie g o  
Wykonało Rejkwjem M o z a r ta .

W dniu 27 b. m. rozstała się z tym świa­
tem w 3 i roku Życia ś. p. J u l ja n n a  z L e m a ń ­
sk ic h  G ń d czy  ńsket. Zwłoki i ejwczoraj przez  
liczny orszak Przyjaciół na smgtarz Powązko:  
na w ieczny spoczynek przeprowadzone zostały.

Na Nalewkach  za ogrodem’ Krasińskich, w 
tych dniach rozłożony będzie ogromny N a­
miot, w którym Sztukmistr Bosko okazywać  
będzie  swe zadziwiające doświadczenia.

Wczoraj o godzinie Gteji przed w iec zo rem ,  
deszcz lu n ą ł tak gW.rlfowny jakiego od da­
wna nie było  w W a r s z a w ie , w ciągu 10 mi­
nut na wielu ulicach wody iuż by ło  t y l e ,  że 
dostawała się do dolnych mieszk ń ,  mostki  
na rynsztokach pozryw ała ,  uszkodziła kilka  
nowo muru,ących się budowli. Piorun wpadł  
kominem do folwarku M i s j o n a r s k i e g o  przy  
ulicy Sto K fzyzk iej’, uszkodził sufity i 
ściany. Przez kilka sekund grad duży okna  
w ybnał.—  Dziś rano ciepła  stopni 12. Wczo-
raj w południe 2 5  NÓW dziś ogodz: 7, min-
4 ,  Wieczór cm.

Oddział 7my j Ostatni W ybranych Rom an - 
sorv W alter S ko tta , w y szed ł  z druku. Obej- 
rńuie Romans Hetman z Chester wydany za­
miast W aw erleia. Zmianę tę m usia ł  Wyda­
wca uczynić  z tego' powodu, iż W aw srlej min
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3 tomy, iak to przez n ied ok ład ne  wyracho­
wanie objętości d z ie ł  ogłoszonem  b y ło ,  ale  
prajvie 4  i p ó ł  tomów zwyczajnej objętości 
w Polskim p rzek ładzie ,  by łb y  w ynosił .  N ie ­
podobieństwem zątem by ło  W ydaw cy, otrzy­
mawszy opłatę za 3 ty lko  tom y, wydać go  
bez oczywistej i znacznej straty. H e tm a n  z 
C hester  razem z R y s z a r d e m  w P a le s ty n ie  i  
J w a n h o e  tworzą obraz obyczaiów i zwyczaiów  
rycerskich  w średnich wiekach. Z a r a z e m  W y­
dawca przekładu Wybranych Romansów W a l­
te r  S k o t t a , ogłasza Prospetk na W y b r a n e  R o ­
m a n se  W a l te r a  S k o t ta  i  E le k to r a  D u n ka g e . 
(Prospekt ten dołączony iest do dzisiejszego  
Kurjera.) D O N I E S I E N I A .

Jest  do wynaięcia od S. Michała r. b. L O K i L n a  
RESTAURACJĄ czyli Trakt j eroią  w Hotelu Łitew- 
•kim przy ul icy Nowo-Senatorskiej  Nr  47fi Lii: C. 
życzący t akowy lokal  wynaiąć,  raczy się zgłosić do 
Właściciela,  lub Rządcy domu.

R E W E R S  na złp:  5,400, wydany przez Józefa Ni­
wińskiego na iinie Tomasza Baran: wskiego w r. 1824 
na którym iest pokwi towanie 2, 400, zagubiony z o­
sta ł  w d. 1 Lipca.  Uprasza się o zwrot  za nagrodą 
300 zł:  pod Nr 1001 przy ulicy Grzybowskiej,  gdyż 
ł ad ne j  korzyści  z takowego mieć nie może.

Zł :  140,000, są cząstkowo do wypożyczenia na 
I szą  Hypotekę na domy murowane w Warszawie,  
lub k toby chci ł  zbyć pewną Hypotekę na Dobrach 
nie daleko od Warszawy,  od której  regularnie p ro ­
wizja płaci  się .1 aby dobra te za nadto niebyły za­
dłużone ,  oraz 39,000, złp:  iest do Mania  na DOM 
W zastaw. Pot rzebuiąc7 niech raczą zostawić swój 
adres z wykazem hypotecznym i dochodów w Han­
dlu Pana Spiskiego na Krakow: Przedm:  Nr  376.

H ra b ia  B ie l iń s k i  S e n a to r  B a sz te la n  ostrzega  
m ieby ża d n y c h  tow arów  n a  k r e d y t  n a  ra c h u n e k  
i  ego n ie  u d z ie la n o , g d y ż  p ia ca c  w szys tko  rotowi~  
zn a , żadnego  ra c h u n k u  nie p r z y j  tnuie.

Podaie do publicznej  wiadomości iż prawnie za- 
ięte Ruchomości  iakoto:  Kanapy,  Komody,  Szafy, 
Sofki,  i t. p. tu w Warszawie w R yn ku  Starego Mia­
sta w dniu 31 m. i r.  ł>. o godzinie 3 z południa  za 
gotowa pieniądze więcej daiącemu sprzedane zosta­
j ą .  —  K a z im ie rz  A le x a n d e r  C arb o lew sk i  Kom:.

Zgubioną została w Warszawie tub z powrotem
% Saskiej Kępy,  SZPILKA złota z Cyfrą,  wyobraża-  
iącą  L. na wierzchu Niezapominajk ■ z Tu rku  sików 
obok 1 T opaz  we środku Cyfry drugi  wielkości g ro­
chu zwyczajnego.  Łaskawemu znalazcy ofiarnie sie 
w miar? wartości takowej  przyzwoita nagroda za zwro­
tem tejże do Kantoru Loteryjnego w domu Petyskusa.

W domu przy ulicy Senatorskiej  pod Nr  478 wprost  
Pałacu Olbroińskich,  otworzoną została nowa T RA-  
KTJE RNI A,  w której  w kużdym czasie Śniadań O- 
b i adó w i Kolacji,  niemniej  potraw w różnym guście 
i smaku sporządzonych,  r a  porcje,  p r zy  rychłej  u- 
słudze,  za cenę umiarkowaną,  dostać można.

Młodzieniec uzdatniony,  mogący przysposabiać 
Uczni  podczas Wakacj i  do examinu przy zapisach, 
lub UcŁiii z Prom ocjaini przysposabiać do Klassy 
wyz.zej  aby nabyli  łatwości  na póżuiej,  oraz mogą­
cy dawać lekcje Rysunków i pięknego Pisania,  chce 
przy.ąć obowiązek podobny,  a życzący tegoż zechcą 
się zgło&ic pod Nr  21 przy ul icy Sto Jauskiej  na 
pierwsze piętro.

Kto w Magazynie Stroiów A. Sejdel zapomniał 
PULJARES z pieniędzmi,  raczy go tamże odebrać.

W dniu 26 Lipca r. b. z rana zostawioną została 
. przez zapomnienie w Ogrodzie Saskim na ławce 

TABAKIERKA srebrna wyzłacana ,Fabryki  Tulskiew 
kto t akową znalazł ,  lub przypadkowo powziął  o niej
wiad 5tnó6Ć, raczy głosi,ć się do W.  Warawwy P u ł ­
kownika  w Pa ł acu Potockich na Krakowskimi  P r z e d - . 
mieściu mi csakaiącego,  gdzie oprócz wdzięczności ,  
przyzwoi tą,  ieieli  żądać będzie,  otrzy-ria n ag r od ę . ’ 

BR ANSOLETKA z włosów damskich,  płasko r o ­
biona w oprawie złotej ,  na której  wyrobione są li­
tery F.  Ł .  zgubioną została w Łaz ienkach  K r ó l w -  
skich dnia 26 in.  b. K ' oby  ią znalaz ł ,  raczy ł a-  
tkawie oddać w domu Nr  317 na Nowem Mieście 
położonym,  na lsze piętro,  za eo oprócz w a l e c z ­
ności ot rzyma przyzwoi tą nagrodę.

W Kantorze  W E R T H E J M A  dostać ieszcze możne 
LOSOW do Jszej  Kl,»ssy 36tej Loterj i  całkowi tych 
po zł; 12 gr: 15, Ćwierciowych po zł ,  3 gr: 4 , o- 
raz Losów na DOM z Ogrodem po zł:  6 gr: 20. 
Szanownym Jnteressantotn na Prowincji  zamieszka- 
łytn dotychczasową akuratność w £orresp©ndenc)t  
zapewniam — A .  W e r th o jn i  N r 38$ aa  KrakowslRem 
Przedmieściu w domu W.  R y x a.

T E A T R .  W krotea  w Amfiteatrze di-azitiikoTT- 
skitn W e łn y  S trza le  a.


